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WIADOMOSCI KRATO W Е. 
z Petersburga 31 Stycznia, 


Dzisiay w wieczor ma bydz dana maskarada 
w wielkim klubie tańców, przeznaczona na do» 
chod Jnwalidów.— 

— Doczekaliśmy się znowu w stolicy tutey- 
szey łagodnieyszego powietrza, 


| dnia wczoray- 
Szego nawet było kilka 


gradusów ciepła. 
z Wilna 23 Stycznia, 


Dnia 11 stycz. 1820 roku, dana tu była 
maskarada na dochód inwalidów, biletów wy- 
przedano 313, z których za 14 zebrano assy- 
тшу ган rub. бо, a za 299 biletów po бо 

opieiek sr. za bilet, rub. sr. 179 kop Д0, w 
ogule zebrano za bilety rub. assygnacyynych 
50 i sr. rub. 179 kop. 40. 

Z tey summy expens 
Za pud świec woskowych rub. sr.. 24 — 
świec łojowych fun. 2 kop. . . . Зо 


Za бо lamp dlą oświecenia schodów i bra- 
my rubli sr. 2 kop. бо. 


Za afisze ich roznaszanie i wydrukowanię 
biletów r. sr. 3 К, бо. 

Usługa przy pokoiach, i przyymuiącemu оп- 
dzienie rub. 2 k. 60. 

Muzyka, którey należało rub. sr, Зо odstą» 
piła półowę na rzecz Inwalidów, a przyięłą 
tylko rub. sr. 15. 
` Expens cały wynosi rub. sr. 48. 

Pozostało assygnacyynych rub. 50 isr. ruby. 
131 kop. 40, które po wymiańe ра bankowę 
assygnacye czynią rubli 492 kop: 75 a w ogu+ 
le dla odesłania do kassy inwalidów zebrano 
гир. assygnacyynych pięćset czterdzieści 
№. 542, kopieiek siedmdziesiąt pięć N, 75. 

Wyznaczeni dla rozdania biletów, i zebrą+ 
nia za one pieniędzy,  Wileńskiey Policyi 2 
zamkowey części, 


dwą 


Inspektor Fadeiesy. 
Ratman Policyi Sgdechi, © 
Wileńskiey Policyi Tranzlator Szkultecki, 


24 


— 


Opera: Kopciuszek, dana na teatrze tutey-' | 
szym d.. 18: t.. m. uczyniła dochodu dla: To- 
warzystwa: Wileńskiego. Dobroczynności, i kom- 
pani! artystów. dramatycznych” według nastę; 
puiącego rachunku. ' _ 

Lalo przedanych 36:licząc po гар. 4, zł, 960. 
za: bileiow. рагіегоуусћ: 320. ро zł., 4. zł. 2080. 

— — galeriowych zał u WER zt. АДЫР 


summa: zł. 3,498. 
Expens:: па nowe’ dekoracye,, muzykę, świa- 
tło, i t:.di.wedtug; rachunku z kompanią zł. 899. 


| | zostało zł, 2,599: 

Z tego docbodu część. Gta podług: umowy 
zapłacona: właścicielowi teatra JPanu' Kaźyń- 
Шей me е, n er с ӘН AGO, 


zostało: zł. 2,166. 
Tey pozostałości przypadła: połowa: dla 
Kkompańii.. . « © © о „ Zł. 25083. 
Dla: Towarzystwa Dobroczyn. .« zł. 1,083. 
Ае niektóre osoby raczyły płacić za bile- 
ty» więcey nad zwyczayną; cenę; Z-tego’ przy- 
było ieszcze: dla. Towarzystwa po redukcyi mo- 
net: złotych 637 czyli r. sr. gó К. 55, а wo- 
gółe weszło do kassy Towarzystwa Dobroczyn- 
ności zł.. 1720:czyli rub: sr.. 257. Dołącza 
się; osobny rachunek przychodu z loż.- 
Pierwsze piętro:. 


Strona: prawa: Eewa' strona. 


Ж олло 6 4o М. гстер; zł. 3 
№: 2czer. 21.. 4 №. 2 слег; zł. 2 resur 
N. 3 гар, sr. DNIU слер era 8- 
М4: таһ:- sr. © 8  N. Arubi sto łe 5* 
N. 5 rub. srs: 8: . № 6*rub. srs 6 
N. 6 rub, assyg: So М. 6 czer. zł... 2 
N. 7 czer. zł. 2, Ni Үр Са 6 
№ 8'czer. zł. о М. 8 rub. sr. 6 
№: grub. zr. 6 Ni $ rub. sre 5, 


Piątro* drugie. 


Sirona: prawa. ' Strona: lewa 


"M Nowe" 
N: 2 rub: as.- 25 N: 2 rub; sr. 6. 
N: 3 czer. zł.. ać SEN Stub. Sho” 4 
N: 4 rub: sr. 6 N. 4 гар. эг. 6 
№ 5 слег. zł. rres №. 5 гар. sr. 6: 
N. 6 rub. sr. 5 Ni. 6 rub, sv. 4 
№: 7 rub: 41 к.. 95 М. 7 rabi sr. 4 
N. 8 rub. srs 4 №. 8 rub: sr. 4: 
М. д rub.. sr. 4& N: grub.: sr. 4 

Jedna: loża parterowa rub 4. 


As zatem: z loź weszło пай. cenę: zwyczay= 


94 


|iego. przez” ciało” prawodaweze. 
/ pomieniony przyięty zóstanie,; wszelkie inne do- 
„magania: się Żydów zostaną. bez skutku. W 
 przeeiwnem: zaś zdarzeniu zamiast spokoynego” 
| pogodzenia: się}: sprawa ta: będzie“ się; rożstrzy-” 


— 


ną r. sr. 84 kop: 80. reszta, to iest r. s. 10? 
kop. 75, weszło z przewyźki biletów partero= 
wych. 5 
‚ М następuiącą, niedzielę: dnia, 25. t. та. taż- 


sama opera (Kopciszek) powtótczona będzie na“ 
wspólny: doehod' Towarzystwa: dobroczynności: 


‚ k kompanii: według: pierwszego ukł adu. 


Pisma peryodycznego* pod” tytułem: Dzieie' 
dobroczynności krażowey U zagraniczney, dru-' 
Кане: się. N. pierwszy r wyydzie dnia! 31 t. me- 
Redakcya: uprasza: Szanownych’ Kollektorów па’ 


.prowincyj,: ażeby. listę: osób, które" 102 zapre=* 


numerowały, : raeżyli. odsyłać- do'redakcyi, tak 
dla: pomieszczenia ich: nazwisk: w tychże Dzie=* 
iach. dobroczynności, зако? і. Ма przesłania im 


„bez zwłoki przez pocztę! pierwszego numera. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Мівмсү; & 
Od brzegów Menu, 22 Stycznia: _. , 
Senar frankfortski ielnomyślnie potwierdził 
proiekt o помет: obywatelskiem: urządzenia 
żydów; ułożony przez’ kominiśsyią: seymową. 


wspólnie: z zwierzehnością taimeczną. mieysco-* 


wą. Teraz należy tylko* czekać: potwierdzenia! 
Jeśli: protekt’ 


каб zwyczaynym. trybem sątowym.—G łowne 
punkta” proiektu są, następuiące: Zydzi nazwa-- 
ni będą: obywatelami izraelskiemi.. Niemogą; 
należeć. do- rządu, aprzeto na zawsze wyłącze-" 


‘ni z Senatu sądów cywiMych*i powszechnie ze” 


wszelkich: sądownietw. Będą. mieszkać. w озо—” 
bney części miasta z prawem nabywania dos- 
mów i prowadzenia wszelkiego: rodzaia handlu: 
Lecz za to: w innych: częściach miasta: ani 


sklepów kupieckich: ani domów mieć. niemo=* 
"gą: — wyłączywszy iednakźe tych którzy 


1e” 
mieli przed- rokiem 1817: — Nadto: liczba ich? 
sklepów- kupieckich: niepowinna przėchodzić- 
zamierzoney ilości. Co'do małżeństw w tym 
narodzie; tych’ nad piętwaście- co“ rol niebędzie. 
Wstępuiący w stan małźeński: Jzraelita powi-* 
nien mieć. ntymniey lat dwadzieścia: pięć, а 
narzeczona przynaymniey dziewietnaście. Wszy- 
scy ich'chorzy,. kalecy i ubodzy będą: się, 
utrzymywać. kosztem: swoich współwyznawców.- 
Liczące się. na nich niedobory i wszelkie na= 
leźności do skarbu: maią bydzó niezwłocznie 


wóiesione do Каѕѕу mieyskiey. W Кадет’ 
rzemieśle ieden' tylko mayster 2 ich' naródu 
Буд» może.« j , 

— Z przyczyny tęgich' mrozów, które tu pa- 
nowały, wszelkie stosunki między Straźbur= 
giem: i prawym! brzegiem Renu przez dwa: dni 
były zupetnie' przerwane. Lod przechodził po 
Renie tak obficie’ i bystro, 14 most tameczny 
w widoczaem' był niebespieczeństwie! i część 
iego'musiano* rósprowadzić.: 


NIDERLANDY: 
z Bruxelli 20 Stycznia, 


Na тосу ugody podpisaney w Frankforcie 
20 Czerwca roku zeszłego, iuź' nestąpiły 
wszelkie urządzenia względem twierdzy Luxem- 
ourgskiey. Trzy czwarte części ośady mà- 
ią się. składać z żołnierzy pruskich i iedna z 
niderlandskich. Dwór’ pruski: także mianuie i 
gubernatora woiennego; a wszystkie sądy су- 
wilne odbywią: się przez urzędników niderland- 
skich: Zawiłe okoliczności idą pod rozwiązanie 
osobnego? komimisarza:: W zdarzeniu oblężenia 
twierdzy, wszelka władza: cywilna* przechodzi 
do’ gubernatora: woiennego: —Król praski za-” 
„Kontrybucyią' woiehną.bierze 20'miliohów fran- 
ków dla zmocnienia: twierdzy na Renie niższym; 
Król zaś niderlandski' wyznacza 60 milionów 
па’ podobneź: zmocnienie twierdz na granicach’ 
ftancuzkich* znayduiących* się; pięć miliohów 
użyie się, dla twierdzy mugunckiey;  dwadzie= 
ścia dla' zbudowania: nowey twierdzy nad Re- 
nem wyższym} : 

KNGLITFA" 
z Londynu, 18 Stycznia, 

Bragham-Mur ieden' z' Lordów  admiralicyi 

miianowany iest następcą: naczelnie dowódzą- 
серо’ flotą; na morzu: środziemhem admirata’ 
Frimantela. PE ter 
, Z powodu’ oczysczenia* lasu Dartmursktego, 
który Xiąże Reient oddał na*rżecz* ubogich, 
pisma nasze’ peryjodyczae wzmiankuią, о zá- 
wiązaniu' nowego* towarżystwa* dobroczynności 
Głownym'przedmiotem* działań: iego* będzie 
dostarczenie robóty ubogim dzteciom;: których: 
liczba! па pierwszy razi ma Буд" 2000. Хае 
Reient oświadczył. się; bydz* opiekunem tey 
liczney rodziny, Arcypiskup*  Kautorberyski 
rtrianowany iest preżesem” towarzystwa, a nadto 
wybrano: piędziesiąt wice prezydentów z gro- 
na: zaakomitszych: kupców tuteyszych.' 


Reformatorowie Glasgowscy znowu ułożyli 


„dyxie' ogłoszono 


charakteru. 


między sąbą nieużywać żadnych mocnych! trun- 
ków. Częścią. z przyczyny ubóśtwa,: а: częścią. 
dla prawideł które przyięli, dzień nowego roku 
przepędziłi bez’ wszelkich zabaw 1 uroczysto- 
ści. W wiliąciednakźe tego” dnia' zebrawszy 
się: po przyiacielsku iedli ciastra 1° zapiiali' ciep- 
łą. wodą; z' imbierem* i cukrem, ale bez готи! — 


'Na zaletę! ich’ powiedzieć należy, 4. całe swo=* 
ie rady 1 proiekta? stosuią; tylko” do gałęzi 


ekonomii; a przynaymniey do’ niejakiego czasu: 
nie аід; się: mieszać w sprawy polityczne. 


HrszPANIIA. 
z Madrytu, 9 Stycznia. 
Ślady zamieszania: i buntu* znowu się. okaza 
ły w sam dzień nowego roku między woyska- 


' mi’ naleźącemi: dowyprawy,: a maiącemi stano- 


wisko” w okolicach Kadyxu;: Grenady i Sewil-' 
li.—Roztuch' wscżął się: w iednym: batalionie 
piechoty,» koństytuiącym” w. Lascóbilas: Pó- 
źniey okazały się: w innych? pułkach stoią=' 
cych w Espare i Villamurton: Bantownicy por=* 


wali: Jenerała' naczelnie dowodzącego, Hrabiego 
' Calderon’ i iako’ niewolnika: uwieźli w góry 


Кеме. Zabrali: także” wszystkie iegò papie- 
ry, wydrukowali natychiniast kotrespondencią: 
iego* z dworem 1° przedsięwzięli wszelkie środki, 


‘сеет! rożgłośzenia* iey' po? całem królestwie. 


Pa lm w ręku' swoim’, wszystkie" warownie' 
Kadyxkie wyiąwszy Toccadera,: którą, w oblę= 
Źeniu trzyhaią, Pówiądaią: nawet, źe w Ka~- 
іа: konstytucią: kortezów;: 
a» w Madrycie’ rośchodzą: się: osobliwsze,: a 


pò’ części- i niedorzeczne pogłoski. Słychać 
nawet Że buntownicy w dziesięć: tysięty woy- 
„ska: zbliźaią: się: ku stolicy» Со’ chwila: ocze=” 


kuiemy obszernieyszych: w tey miierze donie= 


„Sieh ' 


ROZMAITOŚCI. 
Stai’ teraznieyszy Jrlandyi. 


т 7 (Dokończenie,) зз, 
Jrlandczycy czuli są. na cierpienia bliźnich. 
Charakter Anglika i Jrlandczyka wystawia wy- 
raźną przeciwność: Pierwszy za lada fraszkę! 
motno: się. ghiewa i przyymuie surową: postać; 
drugi przeciwnie' wszystko cierpliwie znosi, a i 
zagniewariy rzadko traci zwyczayną. wesołość 
We wszelkich przygodach: i kło=* 
роїасһ życia Jrlandeżyk' prędko: да sobie rady 
1 z przeciwności którego obarczaią,Zartuie.. Ta 


to wesołość wrodzona i 14 tak rzekę abnega- 
cia, nieprzyjemną bywa czasami dla cudzo- 
ziemeów mianowicie przeieźdzaiących, bo w 
domach nawet zaiezdnych, w szafach i stołach 
niema zamków ani zasuwek, pokoie są nieo- 
chędoźne, okna się nieodmykaią i zimową po- 
rą niewchodzi do izby świeże powietrze;  bie- 
lizna na poscielach rzadko się odmienia i koni 
na pocztach z trudnością 516, dostaią. Jrland- 
czycy niedaią na to beczności będąc na wszel- 
kie tego rodzaiu niewygody za nadto oboię- 
tnemi. Ten narodowy charakter wspólny iest 
nawet i klassom wyźszym.— W obwodzie kan- 
notskim powszechnie mówią językiem irland- 
skim; lecz bliskie i ustawiczne stosunki z An- 
glią sprawiły, iź ięzyk tego Królestwa wszę- 
zie iest rozamiany, Dawny ięzyk  irlandski 
zapewne przed upłynieniem iescze wieku zu peł - 
nie zaginie; bo i wieśniacy a nawet ich małe 
dzieci staraią się uczyć po angielsku. Upodo- 


banie w gazetach 1 tu wszystkim zawraca 
głowy. W kaźdem prawie cokolwiek zna- 
eznieyszem miasteczku wychodzi przynay- 


mniey raz w tydzień gazeta, a w większem po 
dwa i trzy razy. Żarty i odpowiedzi wesołych 
Jrlandczyków (Blunders' nietylko się opowia- 
daią w posiedzeniach prywatnych; lecz i w 
pismach  peryiodycznych znayduią тіеуѕсе. 
Powszechme w Jrlandyi w nicżem ostrożności 
ani porządku niema n. p. kiedy gdzie przed 
drzwiami iest dzwonek, to pewnie albo mu rą- 
ezki albo serca brakuie. O biaduią тат zwy” 
czaynie późno i niema na to pewney godziny. 
W Galwai iest teatr, na którym czasem о go- 
dzinie osmey, czasem o siodmey lub ашеу i 
późniey poczyna się reprezentaciia, 


się niekiedy po drugiey z północy. 


Kork należy do naybogatszych i naypięk- 
nieyszych miast brytańskich. Handel iego 
kwitnący winien powiększey części pomyśl- 
nosé swoią szynkom, które tam są wyborne i 
ładują się na okręty. Tu corok риа sto ty 
sięcy przeszło sztuk rogatego bydła i bardzo 
wiele świń. Na około miasta pobudowane są 
roskoszne domy wieyskie z ogrodami, - w któ- 
rych zamoźni kupcy spędzają piękną porę- ro- 
ku. W tey części Jrlandyi rolnictwo w kwi- 


a kończy: 


inącym iest stanie; lecz za to w innych рго- 
winciach bardzo zaniedbane. 

Przekonał się Pan Curviu zwiedzaiąe Jrlan= 
dyią, że rolnictwo bez handlu i przemysłu ni- 
gdy da wysokiey doskonałości dóysć niemoże. 
W Dublinie ludność niezmiernie się powięk- 
sza; widać to stąd iź w roku 177a 
dzono tam węgli kamiennych 211,433 łaszty 
okrętowe za 48,000 funtów sztarlingów, w ro= 
ku zaś 1812—550,163 łaszty za 420,000 Ё 
st.—W roku 1813 liczono w Dublinie 150,751 
mieszkańców, Nigdzie zapewue przepych i 
zbytek nie są tak blisko nayokropnieyszey nędzy 
iak w Dublinie. Pospolstwo niezmiernie skionne 
iest do piaństwa; to powiększey częsci takźe 
może pochodzić od prożnowania, któremu Jr- 
landczycy się oddaią, Duchowieństwo Kato- 
lickie powszechnie tu złożone z ludzi uczo- 
nych i ze wszech względów szanownych; lecz 
wpływ ich bardzo stał się nieznaczącym. 

(е Dzierinika politycznego hamburskiego), 

DE RÓ 


— Umarł niedawno w Paryżu ieden sławny 
szermierz, który sam siebie nazywał szermie= 
rzem katem. Poktócił się był w iedney ka- 
wiarni z uczniem prawa młodym męsczyzną 
lat dziewiętnastu. Kłótnia skończyła się na 
wyzwania na pojedynek, i następuiący ranek 
przeznaczony był na rosprawę. Naięli więc 
wspólnie karetę i udali się na mieysce bitwy, 
gdzie stanąwszy, uczeń wyiął z kieszeni kostki 
losowe i rzekł: „Kto z nas więcey naliczy 
wygranych, ten powinien zastrzelić przeciwni- 
ka; tak bowiem tylko z ludzmi twego  rodzaiu 
strzelać się moźna.« Los był przyiazny dla 
ucznia, wskutek za tem umowy przyłożył pi- 
stolet do głowy szermierza kata і zabił go. 

Kapucyn Kaznodzieią 

Kapucyn ieden mowiąc о dobrodzieystwach 
i eudach przyrodzenia rzekł między innem do 
swoich słuchaczów: „Kochane dzieci dziwi- 
cie się iednym przyrodzenia cydom, a о dru- 
gich am myslicie, które ieduakże dziwnieysze 


są częstokroć. n. p. Zachwyca was światło 
słoneczne, a Xięzyé rzadko waszą zwraca 


uwagę, a przecieź światio iego dobroczynnie 
ciemne oświeca nocy, a Słońce w dzień tylko 
świeci, kiedy i bez niego iest światło. 


PN YA PR A PARY ЛЫ, W ANARAARANARAA AAAA AANANANNNANAAA ANA RRANNARANRANA ANNA Aaaa AA) 


w PETERSBURGU. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


wprowa= 


